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Boświąteczna sesya sejmowa zaczęła się gwał­
townym Vystępem „lunatyków** (zw. ludowo-nar.), 
któremu przewodzą wszechpolacy. Mieli preten- 
sye do Piłsudskiego, że zdobył wbrew ich woli 
Wilno, i wydał znaną odezwę, która proklamo­
wała tosamo stanowisko w sprawie Litwy, jakie 
iwszechpolacy w roku 1917 proklamowali. Uchwa­
lano ich większością nagłość wniosków, zwró­
conych przeciw Piłsudskiemu. Ale na tej kompro­
mitującej tiemonstracyi się skończyło, do mery- 
lo-rycznydi obrad w tej sprawie już nie przyszło. 
W- endeków jak piorun z pogodnego nieba ugodzi­
ła wiadomość, że koalicya uznaje stanowisko Pił­
sudskiego za jedynie słuszne. Zarówno prasa fran­
cuska, jak i przywiezione z Paryża informacye, 
cRtudzity wszechpolski zapał. Zapanowała gro- 
ttawia cisza w sprawie Litwy.

Cafe szczęście, że dla tego niepoczytalnego 
stronnictwa przynajmniej opinia polityków fran­
cuskich jest miarodajną, skoro nie jest nią polska 
racy a stanu.

Drugi taki ,,logiczny “ występ tego stronnictwa 
był wniosek p. Korfantego, domagający się uje­
dnostajnienia armii polskiej. Wprawdzie tensam 
Korfanty stworzył odrębne naczelne dowództwo 
wojskowe w Poznańskiem, — wprawdzie dotąd i 
wszechpolacy starannie odgradzają Poznańskie od i 
Rzeczypospolitej, ale cóż to szkodzi. Opinia poi-; 
ska ma tak krótką pamięć, że każdą demagogię i 
przyjmie za dobrą monetę. Na tę krótką pamięć 
t e y  ta chcąca kierować polityką polską par- 
tya. Wprawdzie kilka dni przedtem ludowcy po­
stawili nagły wniosek, żądający jednolitości do­
wództwa w armii, bo na tem cierp] akcya militar­
ną także i w okolicy Lwowa, uznają to wszyst­
kie stronnictwa, tylko lunatycy, mający pełny 
pysk: -demagogii o zaniedbaniu militarnem wscho-? 

* dniej Galicyi, przeciwko temu wnioskowi głoso­
wali. ,

Obecnie pod obrady przyszła sprawa konsty tu- 
cyi w; formie dyskusyi nad znaną deklaracyą rzą­
dową.

PJPojekt rządu me zadowolił nikogo. ‘Już sama 
forma deklaracyi, pominiecie najważniejszych 
spraw zasadniczych i brak decyzyi stanowczej 
i jasnej, przemawia przeciw. Występuje przeciw 
temu projektowi konstytucyi prawica sejmowa, 
bo dla niej jest on za liberalny, zwłaszcza kler 
domaga się niemal, ażeby papież rządził w Polsce. 
Dyskusya jest bardzo gorąca, bo chodzi o podsta­
wowe i niezmiernie ważne dla przyszłości Pol­
ski sprawy. Chodzi o to, czy ustrój Polski ma być 
reakcyjny, czy też Uczyć z dzisiejszym olbrzymim 
postępem czasu .

Prześnią wiał już w tej dyskusyi tow. Daszyński, 
jak zawsze świetnie. Między innymi powiedział::

„Każda kenstytucya rodzi się w bólach i musi 
miescae w sobie jakieś znamię buntu przeciw 
światu staremu, a gdzież tu jest choćby jedna lite­
ra buntu przeciw temu, co W Europie było przed, 
wojną panujące? Konstytucya powinna mieć w so­
bie jakąś nutę blużnierczą, mieć w sobie pora­
chunek ze starym bogiem, a tu zapowiedziany

Mm l i i .  m lii  m ii li. M i t
KRAKÓW. (TeL wł.) W ub. niedzielę odbyt 

się w krak, Dyrekcyi kolejowej ogólny Wiec 
ęcszgstkieh ftmkcyonarguszg okręgu krakow­
skiego. Powzięto uchwałę usunięcia dyrektora 
Zborowskiego. Zakomunikowała mu ją osobna 
delegacya, oświadczając, że gdyby nie ustąpił,

nie przyjmują odpowiedzialności ża zachowanie 
się kolejarzy.

Zborowski ustąpił, oświadczając, że czyni 
to pod przymusem i urzędowanie swe oddaje 
swemu zastępcy aż do rozstrzygnięcia sprawy 
przez ministerstwo.

WIEDEŃ. 12 maja noc. (Pat.) „Der Morgenu 
donosi z Berlina: Wczoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi głównej, na którem przedstawiciele 
wszystkich stronnictw oświadczyli zgodnie, źe 
warunków7 pokojowych, wymienionych przez 
koałicyę, przyjąć nic można. Premier Sebeide-

man oświadczył, że zapatrywanie ło w zupeł­
ność. podziela, będzie się jednak starał o uzy­
skanie pewnych ważnych ustępstw. Jeżeli je­
dnak koalicya stać będzie hardo na dotychcza- 
sowem swem stanowisku, rozbiją się wszystkie 
układy.

Mi Polsce ilu? 1111 aria iielntif
Siła armii rosyjskiej.

WIEDEŃ. 12 maja, noc. (Pat.). „Der Mittag** 
donosi: Rząd angielski ogłasza nową statystykę 
wojsk bolszewickich w Rosyi. Według tego wy­
kazu pod Archangiełskiem stoi 24.000 żołnierzy,

na zachód od Petersburga 100.000, na froncie pol­
skim 100.000, nad Wołgą i fw Uralu 130.000, wre­
szcie 100.000 łudzi na południu przeciw Rumu­
nii. Ogółem rosyjska armia bolszewicka nie prze- 
nosj pół miliona żołnierzy.

Zwycięstwa Węgrów.
WIEDEŃ, 12 maja, noc. (Pat#).' „Sonn- und Mon- 

tags Ztg.“ donosi: że wojska węgierskie odniosły 
pewne dość znaczne sukcesy nad wojskami cze- 
skiemi i -rumimskiemi. Oficyalny komunikat wę­
gierski stwierdza, że wobec sukcesów dni ostat­
nich w armii węgierskiej zapanowała lepsza dy­

scyplina. Bela Kuhn proponował Rumunii zawie­
szenie broni jedynie w tym celu, aby zyskać na* 
czasie. Dziś pośpieszają Węgrom z pomocą bol­
szewicy rosyjscy, którzy w sile kilkudziesięciu1 
tysięcy żołnierzy zaatakowali Rumunów.

Austrya w największem poniżeniu.
WIEDEŃ. 12 maja, noc. (Pat). „N. Fr. Presse“ 

donosi, że warunki pokojowe dla Austryi będą 
rzeczywiście łagodniejsze, niż warunki, podykto­
wane ‘Niemcom. „Action Francaise" twierdzi, ja­
koby koalicya już się była pogodziła z myślą 
połączenia się Austryi z Niemcami, jednakże Pi- 
chon w ostatniej chwili jeszcze przeforsował swoje 
stanowisko przeciw temu połączeniu.

Co móW; Dr. Renner?
WIEDEŃ. 12 Imaja, noc. (Pat.). Wczoraj odbyło 

się we Wiedniu wielkie zgromadzenie na rzecz 
przyłączenia Austryi do Niemiec. Część uczestni­
ków zgromadzenia udała się przed budynek mi­

nisterstwa spraw zagranicznych, gdzie Dr. Ren* 
ner (soe. dem.) wygłosił mowę. Powiedział wi 
niej między innemi: - Jadę do Paryża, aby ura­
tować to, co w tej strasznej godzinie jeszcze! 
toożna uratować. Państwo austryackie pod wzglę­
dem gospodarczym znajduje się w strasznem _po- 

j łożeniu, o węgiel i dileb trzeba było poprosłu1 
żebrać, co &już charakteryzuje dostatecznie obec­
ne położenie. Należy się przygotować na to, że 
przeciwnik zmusi nas do pogodzenia się z tent, 
na co się serce nie zgadza. Znajdujemy się teraz 
w stanie największego poniżenia, lecz obecny pov 
kój nie będzie ostatniem słowem w historyi.

jest konkordat z władzą papieską, a i na to je­
den z wczorajszych mówców kręcił nosem| i bę­
dziemy tu słyszeli jeszcze głosy podobne do gło­
sów broszurek ks. Rakowskiego, który zapowia­
da, że będziemy mieli tu jakąś religię panującą.

Konstytueya ta dałaby się porównać do kon- 
stytucyi starej Austryi, która mając 8 narodów, 
unikała starannie słowa: naród. Mając cały bez­
miar władzy, me oddała formalnie narodowi ani

jej okruszyny. Biada nam, jeżeliby cios zewnętrz­
ny uderzył w tę budowę tak niezwiązaną, js# 
nie wiąże jej ta konstytueya1*.

Dyskusya jeszcze nie skończona. Projekt km- 
stytueyi zostanie odesłany zapćwne do komisyi, 
zachodzi jednak poważna obawa, czy Sejm vts 
becnym swym składzie stanie na wysokości 
dania. (a)1
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Wiadomości z Ukrainy.
Zatarg Petłury z Osfoiłhą- 15 milionów. Bolszewicy w Woloczyshaeh 

"Bunt o żołd. ÓSywiezienie jeńców z Tarnopola. fipt Gigiel.
O d osoby p rzyby łe j z R ów na dow iaduje* m 

się n astępu jących  szczegółów .
W śród  w ojsk  P e łlu ry  pan u je  w rzenie i n ie­

zadow olenie. Żołnierze me m ają  należytego u- 
m u n d u ro w an ia . Chodzą w obuw iu , przypora i na- 
jącem  łapcie  z łyka  drzewnego: Chleba dostają

ćwierć bochenka na dobę.
D n ia  28 k w ie tn ia  wieczorem  załoga ftów na 

zosta ła  zaa la rm o w an ą . W  Rów nie sła ły  wówczas 
oddziały  O skiłk i. P e tlu ra  ze sztabem  znajdow ał 
się w Z do łbunow ie  (12 w io rst na p o łu d n ie  przy 
lin ii kolejowej).

Pów odem  a la rm u  b y ł *

zatarg między Petlurą $ Oskiłką.
M iało dojść naw et do w alki z b ro n ią  w ręku.

O skiłko opuścił naza ju trz  Rów no. N ad m ia ­
stem  zjaw ił się ae ro p lan  P etlu row ców , k tó ry  
rozrzucił odezwę. O dezw a m ów iła , że

Oskiłko przeszedł na stronę bolszewików.
D nia 1 m aja

żołnierzom nie wypłacono żołdu.
Rozpoczęło się w rzenie. Żołnierze ch wylali ofi­
cerów , p rzy k ład a li im broń  do piersi, w o ła jąc ; 
D aw aj broszy. Oficerowie tłum aczy li się, ic  nie 
w ypłacono  żo łdn  dlatego, poniew aż O skiłko

uciekł z 15 milionami karbowańców do bolsze­
wików.

że d ru k a rn ia  nie m ogła w yd ru k o w ać  po trzebnych  
b an k n o tó w . Ten sam  zarzu t pod adresem  O skiłk i 
zn a jdow ał się w odezwie, rzuconej p rzez aero ­
plan.

W  n astęp n y ch  dn iach  bolszew icy n a ta r li  na 
Równo. P e tlu ra  ze sztabem  i z dyrek to ryatem  
uciek ł do Ł u ck a . Było to  3 m aja.

Na p y ta n ie , czy p raw d a  jest, że bolszew ickie 
oddziały  b y ły  n a d  g ran icą  galicyjską, ośw iadczył 
nasz in fo rm ato r, że is to tn ie  w w ielk i tydzień

Petlura ze sztabem cofnął się do Tarnopola,
że W ołoczyska zajęli by li bolszew icy, źe p a tro le  
ich przechodziły  s ta rą  granice* W  parć  dn i 
później jed n ak  cofnęli się bolszew icy do  P rosku - 
row a.

F ro n tu  petlurow sko-bolszew ickiego n iem a 
w łaściw ie. W alk i toczą się o o p an o w an ie  linii 
kolejow ych i g łów nych  gościńców.

D w orzec kolejow y w  T a rn o p o lu  zaw alony  
pociągam i z U krainy  kijow skiej.

K apitan Legionów  polsk ich  6 pp., in te rn o w a ­
ny  przez U kraińców , po  bitw ie pod  M ikulióca- 
zdo ła ł pow rócić do k ra ju .

D nia 15 kw ie tn ia  w yw ieziono w szystk ich  in ­
te rn o w an y ch  i jeńców  w ojennych  z T arn o p o la , 
gdzieś w pob liża  S tan isław ow a, p raw dopodobn ie  
do R ohatyna .

Wpyika iiól i W  
m  kolejany na l i i .

Lwów, 13 m aja.
P racow nicy  kolejarscy  postan o w ili przyjść 

z pom ocą siero tom  i b iednym  dzieciom  rodzin  
kolejarzy , a m ianow icie  w ten  sp o só b ,' by  je 
w ysiać na pew ien czas w akacy jny  do m iejsco­
wości zd row otnych . W  ty m  celu  zaw iązał się 
„K om itet w akacy jny  kolejarzy". Nie m ając  je ­
d n a k  odpow iedn ich  funduszów ', K om itet zaape­
luje zarów no do w szystk ich  kole jarzy , ja k  i 
m ieszkańców  L w ow a z p ro śb ą  © poparcie  ta k  
pięknego zam ierzenia.

W iadom o* źe podczas inw azyi ukraińskiej, 
ja k  n iem niej w  ciągu 5-m iesiocznego ostrzeliw a­
n ia  m iasta , dzielnica, zam ieszkała przez rodziny 
kolejarzy, b y ła  g łów nym  przedm io tem  b a rb a ­
rzyńsk ich  pocisków7 u k ra iń sk ich . W ystarczy  
choćby  w spom nieć o w y b u c h u  m agazynu  a m u ­
nicyjnego. D zielnica ta  w ciągu w ojny n a jb a r­
dziej u c ie rp ia ła , a dzieci jej przeżyły straszliw e, 
n iew ypow iedziane m ęczarn ie. Dzieciom ty m  n a ­
leży więc — w in teresie  d o b ra  ogólnego — 
przyjść z pom ocą zd ro w o tn ą , dać  im chw ilę 
w y tch n ien ia  i odpoczynku, u su n ąć  z ich pam ię­
ci m iesiące grozy, a w yniszczonym  organizm om  
dać m ożność pokrzepien ia  się, n a b ra n ia  b a r tu  
i m ocy.

P oniew aż w szystkie niedziele i dn i św ią te ­
czne są już zajęte przez inne k om ite ty  d o b ro ­
czynne na zb iórkę uliczną, przelo  u rządzim y 
dw ie zb ió rk i na cel powyższy we czw artk i, m ia ­

now icie : pierw szą d n ia  15 b. m ., d ru g ą  zaś 22 
b. m . Nie w ątp im y, że Lw ów  pośpieszy z 
pom ocą sierotom  i b iednym  dzieciom  kolejarzy 
lw ow skich.

Za K om itet w akacy jny  : 
A n to n ia k , Wesołowski.

Apei do kof. Kolejarzy!
K om itet w akacy jny  w zyw a w szystk ich  kole­

ja rzy , w o lnych  od służby  w7 d n iu  15 m aja , oraz 
ich  rodziny , by zechcieli jaw ić  się we środę, 
d n ia  14 bm ., o godzinie 5-ej p o p o łu d n iu , w7 lo ­
k a lu  Z w iązku  pracow ników 7 kolejow ych (G róde­
cka 69) celem  o d b io ru  puszek.

Prowokacje czeskie na Śląsku
KRAKÓW  12 m aja  noc. (P a t) .  D ziennik i do­

noszą z C ieszyna: R ada n a ro d o w a  ks. Cieszyń­
skiego w y d a ła  do ludności śląskiej odezwę, 
zw racającą  uw agę n a  to, że Czesi w7 sposób 
bezp raw ny  i n ie lo ja lny  p rzeszkadzają  w ładzom  
po lsk im  w' a d m in is tro w an iu  gm inam i, położo- 
nem i poza lin ią  d em ark acy jn ą , p rzyw łaszczając 
sobie p raw o gospodarow ania i rządzenia  w tych  
g ran icach . R ada n a ro d o w a  ponow nie  stanow czo 
zw raca uw agę n a  te bezpraw ia i stw ierdza, źe 
w szystkie zarządzen ia  w ładz czeskich na  tern 
terytoryw m  są zupełn ie  bezpraw ne a przeszkody, 
ja k ie  Czesi ro b ią  w ładzom , urzędom  i ludności 
wr ad m in is tracy i, są n ielo jaln ie  i b ru ta ln ą  pro- 
w okacyą. R ada n a ro d o w a  w zyw a lu d n o ść  i 
przełożeństw a gm in , by we w szystk ich  sp ra ­
w ach  ad m in is tracy i cyw ilnej odnosiła  się w y łą­
cznie do w ładz p o lsk ich  a w szystkie a k ta  d o rę ­
czone przez w ładze czeskie o d sy ła ła  do rząd u  
krajow ego w Cieszynie.

Popierajcie Pal, Pożyczkę Państw .!

K om unikat sz ia b u  generalnego:
z d n ia  10-go m aja  1919

Front galicyjski: Pod Lw ow em  o b u s tro n n a  
działalność a rty le ry i i w ym iana s trza łów  k a ra ­
b inow ych . Na zachód od‘ linii kolejowej Kulikow 
— Żółkiew nieprzyjaciel skoncentrował znaczne; 
siły, a następn ie  siln y m i od d z ia łam i zaa tak o w ał 
w ysunięte nasze pozycye w R udzie K rechow ie- 
ckiej, K unin ie  i P o lan ie . A tak n a  R ude i P o la ­
nę odparliśm y, z K u n in a  n ieprzy jac iel zdo ła ł 
w yprzeć nasze poste runk i.

Front wołyński - P onow ny  a ta k  n iep rzy jac iela  
na O strobuż o d p a rto , przyezem  w zięliśm y 130 
jeńców , w tern 7 oficerów , zdobyli 4 k u lom io ty  
oraz 1400 karabinów ’ ręcznych . P od  D ołhoby­
czowem w alk i trw a ją  dalej. *Na in n y c h  o d c in ­
kach  spokój.

Front litewsko-białoruski; W  w alkach  pod  
Podegrodziem  w zięliśm y 160 jeńców , w  tem  20 
oficerów  i zdobyliśm y trzy  k u lom io ty . W ojska 
nasze zajęły Smorgonie. Na in n y ch  od c in k ach  
bez zm iany.

K om unikat z d n ia  11 hm .
Front galicyjski: P od  L w ow em  o b u s tro n n a  

dz ia ła lność  a rty le ry i. P ozatem  n a  ca ły m  froncie" 
ty lk o  u ta rczk i p a tro li w yw iadow czych.

Front wołyński: M ocne o d d z ia ły  s ilnym  w y­
padem  n a  Paw łow ice na  p o łu d n io w y  w sch ó d  
od W łodzim ierza  w ołyńskiego , rozbiły  oddz ia ł 
u k ra iń sk i, liczący do 1000 ludzi, w zięły do  n ie ­
woli kilkudziesięciu  jeńców , zdoby ły  4 k u lo m io ­
ty  i znaczne zapasy am un icy i.

Front litewsko-białoruski. Na odcinku  w ileń ­
sk im  i b a ran o w ick im  bez zm iany . P od  P iń sk iem  
odp arliśm y  silny  a tak  bolszew icki n a d  Jasio łdą .

W  zastępstw ie szefa sz tab u  gen.: 
H a lle r , p u łk o w n ik .

Pogrzeby Bohaterów*
Lwów, 13 maja.

Dziś we w torek  13 m aja, o godzinie 9 ra n o  
odbędzie się pogrzeb ek sh u m o w an y ch  z te c h n i­
ki n a  cm en ta rz  Ł yczakow sk i, po leg łych  w lis to ­
padzie  u b . ro k u  w  ob ron ie  m ia s ta  n a s tę p u ją ­
cy ch  B o h a te ró w :

S p .: p o d p o ru czn ik ó w : Dr. Wiktora Kamień­
skiego i N. Arciszewskiego; szeregow ców : Józefa 
Szaperta, 15 pp ., Józefa Chlebika 100 pp ., Stani­
sława Desa. leg ionisty , Panka Grecha (Żarnów - 
skiego) legionisty , Jana Tomasza Thama, leg io n i­
sty, Stanisława Jagielaszka, legionisty , Józefa 
Balcera (pseudonim ) leg ion istk i i S tan isław a 
Puchalskiego, p lu t. legionisty.^

O godzinie 3 p o p o łu d n iu : Jadwigi Bieżanów- 
ny, san ita ry u szk i, Bronisława Kaneka. sekcyjnego 
Karola Rafalskiego, Jerzego Abrecha. Romana 
Ziobra, Jana Moskala, Tadeusza Jabłońskiego, 
Michała Anisina ze synem  Oswaldem, legionisty

W  środę, 14 m aja, odbędzie sic ekshum acya  
pod  W o łcżu ch am i czterech po leg łych  ta m  Bo­
ha te ró w  22 lu tego  b . r., cz łonków  pociągu p a n ­
cernego „P ep e tró jk a* : Sp. podpo ru czn ik a  Maksy­
miliana Wudkiewicza; szeregow ców  Jana Zięby, 
Stefana Sąsiorka, Władysława Sroki. W e czw ar­
tek , 15 m aja, o 3 p o p o łu d n iu , odbędzie się ich 
pogrzeb z dw orca  g łów nego n a  Łyczaków .

Cześć pam ięci B ohaterów  1

Mandat Pryłuekiego nieważny.
W ARSZAW A. (Teł. w ł.). Sąd najw yższy u- 

n iew ażn ił m a n d a t  sejm ow y P ry łuek iego  n a  •pod­
staw ie tej, że P ry łu ck i u ro d z ił się w  B erdyczo­
wie i n ie  w yk aza ł się ak tem  przesied len ia  z p a ń ­
stw a rosyjskiego do Polski.

KINO „LEW
b a ł a  3E5’ilJfciabi^iQa.oia.ii o to  t e a t r u

S t w y ś w i e t l a  o d  l ó  m a j a  i  w  d n i  n a s t .
SRCYOZIEIO SZTUKI FILUIOWEJ

OKRĘT NIEBIAŃSKI w głównej roli -

Gsinnar
ToIflMiS
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Skandaliczna afera cukrowa w magistracie
Przerabianie gorzkiego w cukier...

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Wi numerze niedzielnym „Dziennika Ludowego4' 

pojawiła się notatka, której treść oparta na prze­
biegu onegdajszego posiedzenia miejskiej komisyi 
aprowizacyfn e j zawiera ciężkie zarzuty przeciw 
star. radcy magistratu dr. Stanisławowi Platów- 
skiemu. W imieniu prawdy i słuszności poczu­
wam się do obowiązku stwierdzić, że zarówno 
■wi sprawozdaniu subkomitetu, który przeprowa­
dzał szkontrum w biurach Departamentu 17 b, jak 
.w przebiegu dyskusyi na posiedzeniu komisyi a- 
prowizacyjnej podniesiono jedynie pewne niepra­
widłowości, bez wdawania się w, osąd. kto i w 
iakjm zakresie zawinił. Będzie to rzeczą prezy- 
dyum miasta, któremu polecono przeprowadzenie 
stosownych dochodzeń i Udanie sprawy z wyniku 
tych dochodzeń do dni trzydziestu. Komisya apro- 

'wizacyjna niewątpliwie sprawy tej nie puści z oka 
i \y razie stwierdzenia nadużyć będzie się doma­
gała pociągnięcia winnych do surowej odpowie­
dzialności,, \v obecnem jednakże stadyum spra- 
/wy, zanim śledztwo całą rzecz wyjaśni i ustali 
winę, wydawanie jakichkolwiek wyroków- i pię­
tnowanie jednostek, których nawet jeszcze nie 
wysłuchano, uważać należy za przedwcześnie, i {nie­
właściwe.

Przewodniczący miejskiej komisyi aprowizacyj- 
nej Bronisław Laskownieki.

* e 
Odpowjfedź.

Zdaniem powyższego pisma, komisya stwier­
dziła tylko „pewne nieprawidłowości*', natomiast 
opublikowanie ich przez nas jest „przedwczesne 
i niewłaściwe". Wynikałoby z tego, że nasza 
Wina jest większa, aniżeli popełniającego „pe­
wne nieprawidłowości" szefa biura w magistracie 
Iwowskiia.

Jest rzeczą obojętną, czy sam p. Platowski 
-opełnja te nadużycia, jesteśmy nawet przekona­
ni. że winnych, jest więcej, ale chyba musi być 
ktoś odpowiedzialny za urzędowanie w magistra­
cie. Chyba kierownik departamentu odpowiada 
za to, co się w jego departamencie dzieje. Chyba 
taka „drobnj|tka“ jak z górą trzy wagony cu­
kru, nie mogła ujść jego uwadze, I nie tyle o cu­
kier tu chodzi, ale o tych

30.000 ludzi we Lwowie,
którzy przez te „nieprawidłowości11 zostali po­
zbawieni miesięcznego przydziału.

Niezrażeni jednak tą ujemną ocaią, wycią­
gniemy wszystko na światło dzienne, co nam w 
tej .sprawie jest znane, aby znanemi metodami 
nie ugrzęzło wszystko w protokołach magistra­
ckiego badania.

Szczęśliwcy.
Otóż z tego konta „pro me" korzystał me tylko 

,p. Cukier, chociaż był on najbardziej uprzywile 
jowany.

Znajdziemy tam i p. Piotra Podhalicza, wła­
ściciela cukierni, który od 4 maja 1917 do 24 
maja 1918 pobrał dzięki uprzejmości departamen­
tu 17 b, 850 kg cukru, przeznaczonego dla 
konsumentów. *

I p. Bjeniecki Jan1, również cukiernik, w czasie 
od 1 czerwca dó 1 sierpnia 1918 dostał 300 kg 
ctikra.

Nje brak tam też p. Tadeusza Iłoeilmgera, 
który z kontyngentu cukru na smażenie owoców 
pobrał 3.250 kg cukru i zobowiązał się dostar­
czyć 6500 kg marmolady. Jakąś część dostarczył 
konsumowi kolejowemu, z reszty dotąd się nie 
Wyliczył.

Na tern lista nie jest wcale wyczerpana i z 
konieczności jej ciąg dalszy odkładamy do na­
stępnych numerów. Dziś tylko jeszcze jedno chce­
my podkreślić. Nie chodzi nam o p. Platowskiego, 
a nawet na jego usprawiedliwienie musimy po­
dnieść, że gdy

fjgiiry wpływowe i radni miasta
uważają magistrat za jakąś dojną krowę, tru­
dno wymagać, aby z nimi walczył urzędnik ma­
gistratu.

Oczyścjć tę stajnię, przepędzić wszystko to, 
co adffljflistraeyi gminnej stoi na zawadzie, oto 
jedyny i wyłączny nasz ceł.

N[e tylko „Dziennik Ludowy", ale cała klasa 
pracująca i wszyscy ludzie uczciwi w mieście 
dążyć muszą i będą do tego, aby zarząd miasta 
był czysty, aby służył potrzebom całego społe­
czeństwa, a nie jednej kliki. Oto nasz cel, którego 
dopiąć musimy i w tej ważnej pracy oczekujemy 
pomocy wszystkich uczciwych mieszkańców na­
szego miasta.

i

Kronika polityczna.
Prezydent Paderewski powrócił do Warszawy.
Hołandya zgodziła się wydać ces. Wilhelma.
Strejk generalny we Francyi. Pisma niem. 

czerpią z francuskich wiadomości, że w przy­
szły poniedziałek wybuchnie we Francyi slrejk 
generalny jako akt protestu przeciw warunkom 
pokojowym, podyktowanym Niemcom.

Jtfimodiodenj.
Po „zamachach* na Korfantego, „zamach4 na 

Paderewskiego.
„Kuryer warsz." w nadzwyczaj nem wydaniu 

•podał wieść o zamachu na Paderewskiego w chwi­
li jego przybycia do Warszawy. Obecnie — jak 
inne pisma donoszą — zamachu wcale nie było, 
a  przyjaciele pana Paderewskiego ośmieszyli go 
wbrew swym intencyom.

— Boże, chroń mię od przyjaciół! westch­
nął zapewne Paderewski, gdy się \ dowiedział o 
zamachu, którego nie było.

Ośmieszyli Korfantego, a teraz zabierają się 
do Paderewskiego... Nie widzę różnicy między 
krzykaczem endeckim a Paderewskim.

W SPRAWACH ZAPOMÓG Z FUNDUSZU 10-Mł- 
LIONOWEGO udziela się bezpłatnej perady w ponie­
działki i czwartki od godz. 3—4 w redakcyi „Dziennika 
Ludowego44.

JYowtny dnia.
Lwów, 13 maja.

REERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek, 13 maja o 6’30 wiecz. „ Polska krew*, 

operetka w 3 aktach Oskara Nedbala.
Wc środę, 14 maja o 630 wlecz. „Halka44, opera 

w 3 aktach z' epilogiem Stanisława Moniuszki.
We czwartek, 15 maja 6*30 wiecz. „Nietoperz44, 

opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

TEATR ŚWIETLNY „APOLLO-:
Dziś 4-aktowy dramat p. t. „Dom, w którym za­

marł śmiech".

• UWOLNIENIE REDAKTORÓW „WPEREDU" 
Przed dwoma dniami wypuszczono z więzienia 
tow.: dra Lwa Hankiewicza, Porfirego Buniaka, 
dra A-ilca i Eugeniusza Hucajła, aresztowanych 
18 marca br.

Śledztwo władz /wojskowych wykazało zupeł­
ną bezpodstawność zarzutów, na podstawie któ­
rych aresztowano redakcyę „Wperedu44. Pismo 
pozostaje narazie nadal w zawieszeniu.

OFIARY NIEPRZYJACIELSKICH POCISKÓW, 
W poniedziałek, 12 maja, przywieziono do szpi­
tala powszechnego ranne pociskami nieprzyja- 
cielskiem* następujące osoby: Marcina Piwko, li­
czącej^* lat 5, Władysława, Karola i Michała 
Mączkę w wieku od 5 do 12 lat, z Pustomyt, 
rannych ręcznym granatem przez ukraińskiego żoł­
nierza. Maryę Kowalowa, liczącą lat 32, z Po­
lanki, ranną w lewą nogę odłamkiem szrapnela.

Katarzynę Lisowską, liczącą lat 16, ranną kulą 
karabinową w Glinnej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY z powodu kłótni z 
mężem. Pani N. G„ zamieszkała przy ul. Pańskiej 
pod 1. 9, po kłótni z mężem wypite w zamiarze 
samobójczym sporą ilość spirytusu denaturowa­
nego. Pogotowie ratunkowe udzieliło nieszczęśli­
wej pomocy i po przepłukaniu żołądka odwiozło 
ją w stanie nieprzytomnym do szpitala.

OFIARY WŁASNEJ NIEOSTROŻNOŚCI. Jaro- 
rosław Wrzeciono, chłopak z Winnik, bawił się 
ręcznym granatem, przyczem odniósł rany na obu 
rękaieh i utracił oko.

Jan Chomil, liczący lat 10, syn blacharza, ba­
wił się nabojem, który mu urwał trzy palce pra­
wej ręki. Pierwszy znajduje się w szpitalu po­
wszechnym, drugiego zaopatrzyło prowizorycznie 
Pogotowie ratunkowe.

„KORSOti. Najstarszy Teatr świetlny we 
Lwowie, przy pi. Akademickim l. 5, uzyskaw­
szy prąd z elektrowni miejskiej i uzupełniwszy 
braki, stanął dziś na dawnej wyżynie pierwszo­
rzędnych teatrów kinematograficznych. Wy­
świetla filmy światowych fabryk francuskich 
i warszawskich. Olbrzymia sala, z komfortem 
urządzona, salonowa muzyka i fachowy dobór 
programów, zmienianych dwa razy w tygodni, 
zadowoli nawet najwybredniejszego widza, dając 
mu miłą i tanią rozrywkę.

Posiedzenie Rady ministrów.
WARSZAWA. 12 maja noc. (Pat.). Rada mi­

nistrów na posiedzeniu z 10, bm. rozpatrywała 
projekt ustawy o odszkodowaniach wojennych 
oraz projekt ustawy o funduszu mieszkanio­
wym.

Zjazd lu=endecyi.
WARSZAWA. 12 maja noc. (Pat). Odbywa 

się tu zjazd Związku ludowo-narodowego. Prze­
wodniczy p. Seyda. Zjazd zagaił p. Korfanty. 
Wysłano telegramy hołdownicze do arcybisku­
pa gnie-żni ńsko-poznańskiego, do Komar n 
Dmowskiego i do premiera Paderewskiego K- 
arcybiskup Teodorowicz referował o prawach 
kościoła rzymsko-katolickiego. Sprawy polityki 
zagranicznych referowali pp. Głąbiński i Kowa­
lewski, sprawy polityki wewnętrznej pp. Grab­
ski i Krzywkowski, sprawy rolne pp. Janeczek 
i Staniszkis.

Bajfti niemieckie
KRAKÓW. 12 maja noc. (Pat). (Radio z Ly­

onu). Niemieckie dzienniki wieczorne ogłaszają 
następującą notatkę : Jeden z dziennikarzy nic- 

j łiiieckich, przebywający w Wersalu, wysłał do 
| „Beri. Tagbi.“ telegram zawierający całą seryę 
I Idamsiw. Ośmielił się on donieść, że służba ho- 
i (ulu, w którym pomieszczono delegatów niemic* 
| ekieb, została powierzona szpiegom i, że w po­
kojach, w których mieszkają delegaci znajdują 
się mikrofony. Czyż koniecznem jest stwierdzić, 
że są to oszczercze wymysły2 Jeżeli podobne 
kłamstwa będą się powtarzały, rząd francuski 
będzie zmuszony zarządzić wydaleni*, tych 
dziennikarzy*

Ogłoszenia Jrfagisiraiu.
Mężowie zaufania zechcą zgłosić się dnia 13

maja w swoich biurach okręgowych po odbiór 
kart chlebowych na nowy okres 4-tygodniowy 
oraz wszelkich druków wraz z insh ukcyą szcze­
gółową poirzebnych do przeprowadzić się ma­
jącego spisu ludności.

P. T. Mężowie zaufania, którzy osobiście 
po odbiór kart i oruków się nie zgłoszą winni 
zaopatrzyć osoby do poboru kart T druków u* 
peinomoenione w swoją osobistą legitymacyę 
męża zaufania dla legitymowania się tych osób 
wobec biur okręgowych.

Teatr -----  m m  W  W  wm.  7 ~ r   4 AKTOWY DRAMAT -  TRAGEDYA MIŁOSNA PIĘKNEJ KSIĘŻNY p. t. -

I P 0 L L 0  “fF  Dom, w którym zamarł śmiech[muifiyiw i. l
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Teatr Świetlny „ H H llE ‘% ni. 3 -go IHafa i. SI od wfsrftu, dnia Ii-go maja i w dni nasffpne

ZM IEN NE LOSY S*
Grjby przez pierwszorzędny dii artystów, po mistrzowsku wyreżyserowany, pełen wstrząsających momentów, rozgrywa się © I p I l S N l  1*1 l l f l r f l S f f f f C I f t * *  
aaMe przepięknej natury, poryta'- widzami' wstrząsa nim do głębi. — W uzupełnieniu: świetna komedya, pełna humoru p. t  f $ “ MEt-mitw m m  M W I I I  W&eęeei

Od wrorfen 13-gc ds piątko 16-po maja wyłącznie w  fc l-o tc ilrze  p lac Sm^HI 5 „IHAltlfilEBKA**

II gdy kurtyna zapadnie
Wytworny utwór ten dostarczy dużo miłych wrażeń, albowiem odbywa się w nim istny przegląd wspaniałych toalet noszonych z wdziękiem przez urodziwe i utalento­
wane artystki wielkiego świata. — Na uzupełnienie progamu składa się znak., humor, tryskaj, komedya. Powiększona orkiestra wyk. szereg najpięk. wyjątk, z włoskich oper

Prześliczny, sa­
lonowy dramat 

w? 4 aktach p. t.

1E3$$
J C c w n u iik a iy .

STARANIEM STÓW. KANDYDATÓW ADWOKA- 
Ty-RY odbędzie się we -wiórek, dnia 13 bm. o godz. 
6 popal w tofcału Izby adwokatów odczyt ad w. Dra 
Wolfa p t : Z zagadnień praktyki hipotecznej.

OSOBY ZE SFER LNTEUGENCYI ŻYDOWSKIEJ 
reHek^yjące na iwateryalną pomoc ze strpny Żydow­
skiego. komitetu Ratunkowego w formie bezprocentowej 
ppży&żM, zechcą wnieść podania na ręce adwokata p. 
Dna .A&łksymHiaijia Appenzellera, ul. Bernsteina 1. 12, 
II p. (dydziennie między 11—12).

OGŁOSZENIA,

Światli wlikiffizH
i urządzenia w zakres fen wehodząee wykonuje

dElx*XKł,«,„ E D 1 S 0 H ”
s. roimiaiEE

LWÓW, *L SfflBiSiaWfl 2$ rag Ramia Liiwiia 33.

F I M M B I  A R Y  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
l i K l I f l l l l l l  *  leczy s p e o y s f c l i a t a  <5Lk-; 
F R I S C H ,  u l i c a ,  1 . 13 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
poły dniem. 30Q

Maszyny do pisania
&ae»’ia przyjmuje z grzeczności firma L. Propst plac 
Maryacki 3. 315—5'

M3łlk8 języków sten(>^titLJ^nja na ma-
ME", ul. Pańska 14.

szynach. „ECOLE REFOR- 
312—10

j / j y A  t n y  Pasaż Mikolascha
r X l l i l J  L l j A  Zmiana programu dwa razy 
1 * A * w tygod.: we wtorki i piątki.

0 4  wtorku 13 do czwartku 15 maja

SH E R L O K  H 0U K 1E S
Sławny angielski mistrz detektywów w nadzwyczaj 

naprężającym dramacie w 1 akcie p. t.

FatszyuJy policyant
Niezwykłe przygody amerykańskiego detektywa 

•zwanego „Postrachem zbrodniarzy* 
fS><3ZXJ^uJ!=l*3CJk. 'O T ^E T C U B S.A .

BlEjiol iralisf lilimliil
Sensacyjny romans kryminalny w 4 aktach

zaraiefscewe, 
374-2 a m szczególności

*  Warszawy
laMsileź spiifCfE wszel­
kiego rodzaj* wyiBnnjc

Biuro spedycyjne

M 1  Laki
ni. Sloioacllego 18,
fisdzlsy Mmme M  9 .5 pup*

33€>3EK,ł J ,O a5X «i:V O ‘3Bi i.

=  ŚWIERZBY =
7i^-^-.wt<ai$3X3j6ąuc<s JalSLO 33Ł3c*owt»y u a u w a

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
CENA; 3 Kor., 6 Kor. i 10 Kor..
MYDŁO DO TEG O ; 3 Kor, i 6 Kor.
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 2 Kor. 

a ^ x * ’sr:»ff:sr »3BEe..a j »  x w y h ó b

*  I .  E I T I B E i, L I I  M  SOiBCHfiWSKKH.
Zakład deiiłyslyciay 307-n

S n  PIŁEC E1EEII, Baisresa *
wykonuje mostki, koronki złote, zęby w kauczuku 
wyjmywanie i plombowanie zębów bez bólu. — Napraw ki 
uskutecznia w jedłłym dniu. — Legionistom ceny zniżone.

warzywne
wyborowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
B i .  P f l ^ l t f f l P S B t e g f l  ł .  i .  243 10

Fortepian „Stingla“ i Fisharmoniom
„Kotykiewicza* jednogłosowe sprzedam. Szeptyckich 6.

E ł a e w t t i e f o  obznajomionego z obsługą gatirów 
I f l ła ld Ł jlI IS Ł ę  i dynamo, oraz TRACZY do tartaku 
parowego w Śkniłowie, poszukuje firma Michał Better 
we Lwowie, ul. Lenartowicza 23. Zgłoszenia od 3—5 
popoł. 322—2

Stroiciei fortepianów
reperacye,'tik Szeptyckich 1.6.

organmistrz M; 
kiewicz, przyjmi 

316—

,znafcomify detektyw to senzae. obrazie dete&tyroieznym w 4 ezęśe

Zagadkowe spojrzenie
e3r3BSA-X-$=t 8 T T Ł O W Y  S T .il.flR T
CHIMERA

ul. jA* te wu dlwaaaaiiiols: m* S.
Od poniedziałku, 12 maja i w dnie

następne P o n a d t o  w y b o r n a  k o m e d y a Początek o godzinie 3 popołudniu.

ItlliD „KOrSll W,elkl sêzacyjny
”  ■ l l L J S Ł i  r  dramat w 5 aktach-  plac akadem ick i 5. ~  ... DOd tvtułeiT,.
Poniedziałek, 12 masa i w dni nast. TESTAIYIENT DZIWAKA
PREMIER* Ol „KOPERNIKU** (Kopenillia 9) » bm-1" i"‘ "̂ tępne
ArcycleSłanie s tu d iu m  psychologiczne perwersyjnej kobiety w 5 wielkich częściach pod tyt.

Piąć g rzech ó w  g łów n ych
f Stomat ilustnowanybardze dobią muzyką stanowi widowisko pełne przyjemnych wzruszeń. — Doborowe uzupełnienie programu, -r Początek o godzinie 3 popołudniu

Best. mm- W». I redaktor odpwrifehtainy: 'JAN SZCZYREK. OruiSfeto A. O M m m m  wa Lwowie, Sytotusfcą 1*,


